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Autorzy „Prawdy o gen. Zagórskim” 
aresztowani we Lwowie. 


Członkowie „Obwiepolu* i studenci — fabrykantami 
anonimowego paszkwilu. 


Lwów, 3 października, 

Od czasu, gdy w „Dzienniku 
Lwowskim“ pojawiła się wiadomość 
o zamierzeniach młodzieży zśrupowaaej 
przy Obwiepolu, która postanowiła 
przejść do akcji terorystycznej -— współ 
pracownicy tego pisma poczęli otrzymy- 
wać listy z pogróżkami 

Wobec tego poczęto śledzić wybit- 
AA działaczy młodzieży obwiepol 
skiej, Wyniki śledztwa doprowadziły do 
sensacyjnego 

Ustalono, że nie jaki Gałązka, student 
politechniki tw. razem z grupą 
kolegów swoich stale w jednych i tych 
samych godzinach wchodzi do kamieni- 
cy, gdzie mieści się „Słowo Polskie”, 
przyczem ludzie ci wychodząc zawsze 
wynosili ze sobą więk- 

ów, 

To nasunęło przypuszczenie, że owi 
młodzi ludzie prowadzą jakąś robotę 
konspiracyjną. 

Wczoraj ranę zauważono, że (Jałąz- 
ka razem z towarzyszemi wyniósł 
gmachu „Słowa. Polskiego“, szapirograf 
oraz wilka paczek, „transport* ten zanie 
siono do mieszkania znanego leadera ob 
wiepolu dr. Jana Arnolda. Po chwili ca 
łe towarzystwo wraz z pakunkamfi zna- 
lazło się na ulicy. Młodzi ludzie skiero 
EnD 
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Tragiczna śmierć poety 


Jerzy Braun spadł z Mni- 
cha i zabił się na miejscu. 


' Zakopane, 3 października 

W czasie wycieczki zginął w Tatrach 
tragiczną Śmiercią znany poeta krakow 
„ski, Jerzy Braun, 

Według zebranych dotychczas wia- 
Sonim Braun spadł z Żabiego Mnicha 

i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki jego 
znalazło czesko-słowackie pogotowie ra 
tunkowe i przewiozło je do pobliskiego 
schroniska, 

Jerzy Braun zwrócił na siebie uwae 
ġe już przed kilku laty, jako jeden z wy- 
bitniejszych poetów krakowskich Był 
on następnie redaktorem Gazety Lite- 
rackiej”, a w ostatnich czasach także 

„Kurjera Zachodniego”, wychodzącego 
w Sosnowcu, 

Niedawno ogłosił drukiem powieść 
p.t. „Hotel na plaży”, On też był auto- 
rem scenarjusza do filmu zr 1863 p, t. 
„Huragan*. Zdjęcia do tego filmu pod o- 
sobistem kierownictwem Jerzego Brau- 
na były dokonywane przed kilku zaled- 
wie tygodniami także na ulicach Warsza 
wy, 


Francja wystosuje ostrą 
notę do Moskwy 


w sprawie Rakowskiego 


Paryż, 2 paździemiika. 

Dzisiejsze dzienniki podają, że rada 
nęwstrów poleciła Briańndowi wystosy- 
wać piśmienną lub też usiną notę do Sa- 
wietów z zawiadomieniem, iż SRA 

na stanowisku ambasadora Z. S: R. 
icst soba dla Francji niepożądaną, w a 
Lec czego Francja żąda tiez włócziega 
jego usunięcia i zastąpienia go przez in- 
ną osobę, a to w celu uniknięcia zerwa- 


wal: swe kroki na ul. Zimorowicza nr .5 
da mieszkania p. Janiny Podlewskiej, 
gdzie się dłużej zatrzymali. 

Przeprowadzona rewizja ustaliła na 
stole znajdował się szapirograt przygo- 
towany do druku z tekstem paszkwiłu 
w sprawie gen. Zagórskiego. 

Obok leżała paczka kopert adreso- 
wanych do dowódców wszystkich puł- 
ków, korpusów i dywizji. Między koper 
tami znajdowała się koperta a- 


ły różnych rozmiarów, adresowane róż 
nemi charakterami pisma. 

W związkńt z tem aresztowano na 
miejscu Janinę Podlewską, jej szwagra 
Podlewskiego, niejakiego Moroza i Stu- 
dentów techniki: Gałązkę, Kreisznera, 
Pszonę, Turowskiego oraz ukraińca Ho- 
łobiwicza, aresztowanego w 1921 r. w 
związku z zamachem na Marsz, Piłsud- 

Dalsze aresztowania i dochodzenia w 


na do marsz. Piłsudskiego. Koperty by-1 toku, 
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Nadużycia w Miejskiej Galerii Szfuki. 


Nieuczciwy inkasent założył lotną kasę, 
która sprzedawała bilety po... wyższej cenie. 


Łódź, 3 października. 

W Miejskiej Galerii Sztuki, mieszczą 
cej się w parku Sienkiewicza, wykryte 
zostały nadużycia. 

Od pewnego czasu dyrekcja Galerii 
obserwowała dziwne ziawisko, którego 
nie mogła sobie wytłumaczyć: Przy du 
żej frekwencji publiczności, w kasie by 
ły pustki,. 

Okazało się że publiczność, "odwie- 
dzająca galerię, przeważnie nię kupo- 
wała kart wstępu w kasie, lecz posia- 
dała już bilety, w które się wcześniej 
zaopattywała u nieznanego konkurenta 
kasjera. 

Ponieważ nikt nie był upoważniony 
do przedsprzedaży biletów cała ta spra- 
wa wydała się dyrekcii mocno podej- 
rzana. 

Wdrożono dochodzenie, które przy- 


niosło konkretne wyniki. 

Ustalono, że inkasent Galerji, Antoni 
Michalski, zamieszkały przy ulicy Cy- 
mera 8, dyskretnie zaopatruje publicz- 
ność w bilety na terenie parku Sienkie- 
wicza. Osobnik ten zaopatrzył się bo- 
wiem w książeczkę z biletami, podwyż 
szył dość znacznie ceny, które wydały 
mu się zbyt niskie i rozpoczął na włas- 
ną rękę sprzedaż kart wstępu. 

Proceder ten był bardzo opłacalny, 
gdyż niesdmienny inkasent w ciągu 
Po czasu, zarobił kilkaset zło- 
tych. 

Dyrekcja galerji, stwierdziwszy mal 
wersacje, zawiadomiła o swem odkry- 
ciu władze śledcze. 

Michalski po przesłuchaniu w urzę- 
dzie śledczym został przesłany do dy- 
spozycji władz sądowych. 


Krwawa tragedja rodzinna. 


Syn zamordował ojca, podpalił dom i sam się postrzelił 


Grudziądz, 3 października, 

W dniu 47 ub, m. mieszkańcy poblis- 
kich Jarantowic byli świadkami mrożą- 
cej.krew w żyłach zbrodni, popełnionej 
u gospodarza Staronia. 

Staroń doróbił się w Ameryce mająt 
ku i osiedlił się na Pomorzu. 

Bezustanne kłótnie i niesnaski z 
dziećmi były na porządku dziennym i za 
truwały życie w pocie czoła pracującym 
rodzicom. 

Przebieg tragedji rodzinnej u Staro- 
niów był następujący: 

Po gwałtownej sprzeczce Staronia z 
30-letnim synem Michałem, przyszło mię 
dzy nimi do krwawej bójki, w toku któ- 
rej syn w okrutny sposób poranił swego 
ojca, a następnie najspokojniej poszedł 
do mieszkania po rewolwer, i wróciw= 
szy na podwórko, dał kilka strzałów do 

ojca, kładąc go trupem 


mieszkania 


Po dokonaniu tej zbrodni, wrócił do 
, poczem w ob- 
liczu w bólach wijącego się oica strzelił 


kilkakrotnie do siebie, raniąc się ciężko. 


Żaalarmowani sąsiedzi sprowadzili 
natychmiast lekarza. 

W międzyczasie przybyła też straż og- 
niowa, która ograniczyła się do zlokalizo 
wania pożaru; dom i stajnia z dobudówką 
spłonęły doszczętnie. 

Staroń pochodzi z b. Kongresówki, 
gdzie po powrocie z Ameryki zakupił 
pod Sandomierzem małą posiadłość dia 
syna i córki, podczas gdy sam osiadł w 
Jarantowicach, zabierając z sobą wyrod 
nego Michała i 18-letniego Juljana. 

Michał który zawsze odznaczał się 
okrucieństwem wobec swego ojca, nie- 
dawno zasądzony został na trzy miesią- 
ce więzienia za niemiłosietne pobicie 
starca. 


Heine-Medina w Polsce! 
|Piewsze trzy wypadki paraliżu dziecięcego. 


Lwów, 3 października. 
Z Sokolecgo donoszą; że w wiosce 


na stosunków dyplomatycznych między | Sukiel, odległej o 16 klm. od tego mia- 


Paryżem i Moskwa, 


Sta, zachorowało troje dzieci aa paraliż 


mózżru. Fakt ten wywołał wielki po- 
płoch wśród miejscowej ludności, zdyż 
nikt uie wie jek zapobiec tei chor=bie. 


TWA mm 


był bezradnym świad- . 
kiem tajemniczej, po- 
twornej zbrodni. 


Czy zdoła on rozwi- 
Kłać zagadkę? 


Czy odnajdzie morder- 
ców i stwierdzi, Kto 
został zamordowany ? 


Zagadnienia te znajdą roz- 
wiązanie w nowej fascynu- 
jącej pa ETR 


„Zagadka 
krwawej nocy 


której druk rozpoczynamy 
w dniu dzisiejszym. 


f 
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Burmisfrz skazany 


na3 miesiące więzienia 
za aresztowanie niewinne- 
go obywatela. 


j 


Radzionkowa, once. Tło sprawy 


przedstawia się następująco: 


wypadku zgi 
Na skutek tego doniesienła p. Broncel 


kazał Szczepana Krupe aresztować i 


W sądzie sprawa Krupy została umo- 
rzona, Opierając się na tem, Krupa ze 
swojej strony wniósł doniesienie na p. 
Broncła o pozbawienie go wolności. 

P. Bromclowi wytoczono postępowa- 
nie karne i w tych dnłach przed izbą 
karną odbyła się rozprawa. 

Na rozprawie p. Bronca został ska- 
zany na 3 miesiące więzienia. 


Wypadek na torze. 


Bryczka wpadła pod loko- 
motywę. 
Łódź, 3 października. 

Na dworcu kolejowym w Gałkówku 
"71 się wczoraj straszny wypa- 

ek. ' 

Bryczką, na której znajdował się 
45-letni robotnik kolejowy Antoni Wa- 
wrzynkowski, przejeżdź ając przez tor 
wpadła pod manewrującą lokonmtywę: 

Wawrzynkowski runął na Szyny, 
rozstrzakując sobie czaszkę. 

Bryczka została połamana na drob- 
ne części. Rannego przewieziono poctą- 
giem na stację Łódź-Fabryczna, dekąd 
wezwano pogotowie, 


Trzy strzały w Przemyślu 


do pokoju kuratora lwowskiego 
okręgu: naukowego. 


Przemyśl, 3 października. 
Wczoraj koło godziny 3 nad ranem 
do pokoju nr. 4 w hotelu „City*, zajmo- 
wanego przez kuratora okręgu Fwow= 
skiego Riemera padły przez szyby 4 
strzały. Jedna kula trafiła w okno, dru- 
za w ramię okienną, trzecia zaś milcwiła 
w murze. 
Na wszczęty przez zbudzonego ktt- 
natychmiast 


ratora alarım, rozpoczęto 


pościg za sprawcą, którego przytrzy= 
mano. Był nim podchmieltony oficer, któ” 
ry strzelał sobie na wiwat, a kule przys 
wpadły do pokoju kuratora, 


padkowo 


aż 
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= Speakerki i speaker ` stacji poznańskiej, | | sa zek. 
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Speakerka stacji warszawskiej, panna 
Janiua Sztompkówna. 


Cezary Krecy. 


Prusiukiewiczó Wild. tb 
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<P. Marla P. Regina Jurkówna. 
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)] | Tortury spółczesnej kobiety. 
w Berlinie | Tragedie trzech znanych niewiast, które 
h aftnandiobia X An ii 4 ' chciały na gwałt zeszezupieć. 

B HSW] -| Są one teraz poważnie chore. 


„Tozy kobiety o znanych w Ameryce wodu odebrania mu najważniejszych do 
nazwiskach zrujnówały sobie .zupełnie |życia substancji. 


W dziewięć lat po zawałciu pokgjy, 
| między Anglią i Niemcami, cudzozie- 


4l 
| 


| miec, szukający pokoju w, Londynie, 
często spotyka się z. takimi oświadczeć 
KOMI" | i ; ) 


organizm, dzięki nadmiernym wysiłkom 


w kierunku uzyskania chłopięcej figury |SŚstellę Taylor do tak heroicznych wysił 


I nie konieczna potrzeba skłoniła 


wyszczupienia, albo-! 


za wszelką cenę. Temi trzema kobietami|ków w kierunku 
są: 


~ PAESI 4 
i — Chetnie wynajmuje pokoje. cudzo 


" crim, s ii ię 
__ Jakże inny nastrój panuje w Bezli-' 
| we. Berliiczycy pławią się wprost w 
 -igieldszczyźnie. „Aby być , monym, 
czeba. hołdówać wzorom angigiskikm, 
czytać angielskie powieści, grać w Dri- 
| dge'a, palić angielskie papierosy, no i 
pić „Skotch whisky +. o»... l 


_ ziemicom, byle nie murzynom, lub“ niem, 


Peaches Browning, małżonka, miljonera, 

Śpiewaczka' Anna Fitzin skonstanto- 
wałą ze smutkiem, że przybiera na wa- 
dze z dnia na dzień, Wzięta tedy urlop, 
udata, się do specjalnie poleconego jej 
sanatorjum, odbyła tam niezwykle: for- 
sowną kurację odtłuszczającą, doprowa 
dzając djetę do $ranic możliwości i isto- 
tnie przy końcu trzeciego miesiąca z ra- 
dością Stwierdziła, że ubyło jej 30 fun- 
tów. Zamierzała tedy powrócić na sce- 
nę i objąć swóje dawne dziewczęce role, 
gdy właśnie uległa zupełnemu rozstro- 
jowi nerwowemu, musiano ją znowu 
przewieść do sanatorjum, tym razem je- 
dnak do innego. .. 
_ Trzy miesiące. przepędziła w sanator 
jum nr. 2, aby przyjść do siebie po ku- 
racji „przeprowadzonej w sanatorjum nr, 
1. Kiedy uleczońa opuściła to sanator- 
jum, oświadczyła w wywiadzie z jednym 
z dziennikarzy, że nikt więcej nie skło- 
ni jej, aby poddawali się torturom wy- 
szczupienia. Mówiła wesoło, swobodnie 
Postanowiła tedy z niedorzecznemi me- 
todami wyszczuplenia, niestety jednak 
zapóźno, Zaledwie, bowiem miss Fitzin 
|rozpoczęła swoje występy, okazało się, 
że wyczerpany jej organizm nie mnże 
sprostać trudom sceny.  Uległa po raz 
drugi rozstrojowi nerwowemu i dotych- 
cżas nie wyleczyła się z tego. 

i ++ 
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Młodzi eleganci  berlińscy zarzucają 

| nawet cygara dla,fajki i nie.rozstają się 
«z parasolem — nieddzowną częścią gar 
deroby anglika. | bok 
' Młodzi dyplomaci z Wilhelmstras$e. 
"marzą 0 przydziale, do Londynu: Teatry. 
niemieckie nigdy nie wystawiały tak 
_ wiele sztuk angielskich, jak w ostatnim 
roku. I sztuki te cieszą się wielkiem po: 
wodzeniemi.. 4 Sy da ICZ 
"Nie dość na tem, Berlin posiada na- 
wet teatr angielski, gdzie niemieccy ak- 

. torzy-grają w języku angielskim dla nie 
| mieckiej publiczności. 9 i 
= Dawne, popularne w całych Niem- 
' częch- hasło: „Gott strafe England* w. 
opinii powszechnej zanika, pozostało 
_ ono jeszcze żywe .w zakamarkach mit 
l litarystów, kujących, w ciszy brań ode, 


__ Sfrejk sędziów przy: 
A sięgłych. 


A 14-iu sędziów. przysięgłych w pary- 
_ skim sądzie St. rozpoczęło 


" 


Nikt nie wiedział co się dzieje z ar- 
tystką filmową Estellą Taylor. Małżou- 
ka championa boksu Dempseya cierpią- 
ła z powodu jakiejś tajemniczej choroby, 
(której najwyraźniejszymi symptomałta- 
mi były bezsenność i drżenie na całem 
ciele, Gdy wreszcie Estella ciężko za- 
chorowała na nerwy, okazało się, że za- 
warła 'ona kontrakt, którego warunków 
mogło dopełnić tylko przy pomoty zü- 
pełnej. głodówki. Kontrakt ten zawarła 
z'pewną wielką wytwórnią filmową i na 
mocy jego zobowiązywała się do zacho- 
wania wagi, co mogło się jej udać tylko 
przy systematycznem pogwałceniu jej 
wrdzonych warunków fizycznych. 

Estella Taylor mianowicie z natury 
ma figurę, którą możnaby nazwać „peł- 
ną”, tymczasem „producer“ życzył sobie, 
ażeby Estella osiągneła „thaet boyish fi- 
gure" (chłopięcą fisusę), Biedna artyst- 
ka, chcąc uczynić zadość wymaganiom 
kontraktu, poddawała się okrutnej ku- 
racji, która poprostu wysuszyła jej trgà- 
nizm, ulegając rodzajowi zatrucia z pē- 


Nazaire 

© strejk. Oświadczyli oni, że nie wystar- 

= cza im odszkodowanie, jakie pobierają 
w kwocie 'I2-franków dzieniiie i że do- 
póki zapłata ta nie będzie podwyższo- 
na, nieszjawią się w sali sądowej. 

; Dopiero po długich perswaziach i 

/ układzie, udało się prezydentów! sądu 
nakłonić sędziów do powrotu do ich 
czynności, z zapewnieniem, iż sąd uczy 
mi wszystkó, aby uzyskać dla nich pod 

| wyżkę dziennej płacy 


ck? 
Nz 
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Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

i przyjmuje od 4—6. 
Andrzeja 43, tel. 64-21. 
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|: Anna Fitzin, Znana śpiewaczka z 0-, wiem Jack Pa jest człowiekiem 
pery w Chicago, gwiazda filmowa, Estel |bardzo bogatym. 
la Taylor, żona boksera Dempseya i|o ainbicję, 


hodziło jej tedy tylko 
+* 

Prasa opowiada dalej o 
mrs, Peaches Browning, żony miljonera. 

Pani ta jest kobietą, która — że tak 
rżec można — wolała elektryczne krze- 
sło od grubych nóg. i 

Młoda kobieta miała pociąg do kaba 
retów i-nocnych lokali tanecznych, ale 
żenował ją fakt, że nogi jej tymczasem 
trochę zgrubiały. Puddała się tedy, ku: 
racji u pewnego lekarza, o którym do- 
wiedziała się z inseratu dzienników. Le- 
karz nacinał jej mięśnie.w łydkach, a na 
stępnie maszyną elektryczną 


ra, Nietylko, że odczuwa silne 
strojone. > ~ , 


' Doktór Morris Fishbein, wydawca or 
ganu „American Medical Society“ oma- 


wia te wypadki szczegółowo, zaznacza- 


nie się okaleczają, Oskarża on nowe a- 
paraty przeznaczone do masażu, że wy- 
rządzają ciałom kobiecym jak najwięk- 
szą szkodę. | 

Dr. Fishbein zwraća zresztą uwagę 
na inne niebezpieczeństwo manji wysz- 
czuplania, Oto u niektórych kobiet, oba- 
wiających się ze względu swego zawo- 
du utycia, występuje poprostu wstręt da 
wszelkieśo pożywienia, Tego rodzaju ob 
jawy są niesłychanie niebezpieczne i mo 
gą spowodować śmierć. 


wypadku ;. 
id 


wypalał 
tkankę tłuszczową, Biedna ofiara manii. 

szczuplenia jest obecnie zupełnie cho. 
bóle w! 
nogach, ale nerwy jej są kompietnie roz | 


jąc, że kobiety obecnie same dobrewol-.| - 


Speaker stacji warszawskiej, = 
p. Bocheński, | 


Speakerka stacji warszawskici n, Lena 


Meyerhold. .. 


Zamachy na pociągi w Jugosławii. 
Białogród, 3 października. 


wieczorem na pociąg po" 
śpieszny Białogeród—Zagrzeb planowa- 


Wczoraj 


uy był zamach, który miał być wyko- 
nany między miejscowościami Vińkov- 
ci a Boncina. Kierownik pociągu zau- 
ważył w pobliżu toru trzech podejrza- 
nych osobników i zatrzymał pociąg. W 
pociągu znajdował się minister handlu 
p. Spaho. Towarzyszacy mu. komisarz 
policii, zorganizował niezwłocznie po- 
ścię ża podejrzanymi osobnikami i uda= 
ło miu się jednego z nich aresztować, 
który przyznał się, że on i iego towa- 
rzysze planowali napad na pociąg- 
Bandyci aresztowani wczoraj w 0- 


iowei Gevzegeli—Saloniki, mieli powie 
rzone podłożenie bomb pod pociąg: Po- 
lecenie to otrzymali oni od agenta ma- 
cedońskiego. Dzienniki doają, iż dokn-= 
menty znalezione przy zabitych komi- 
tadżach są obciążające dla rządu bulzar 
skiego. . i 

‘Wedle doniesień z Sofii komitet or- 
ganizacii rewolucyjnych macedońskich 
wysłał do dzienników zawiadomienie, 
w któremi zaznacza, że różne zamachy 
Są aktem rewolucyjnych organizacji, 
bowiem organizacie odpowiedziały te- 
rorem na teror, Zmuszone są one do 
walki terrorystycznej, ponieważ nie ist 
nieje żadna prawna możliwość ani wol- 


kolicach dworca Amatovo na Hnji kole*lność prasy, zebrań, ani też wyborów, 


-~ Moja EN bierze do domu bieliz- 
nę do prania... 
— A moja 87 do domu podłogi 
do szorowania... 


Matka zamordowała dwuletnią córeczkę 


Skrępowała ją sznurami, i włożyła do ust zwiniętą chustkę od nosa. 
Po 10 minufowej męczarni dziecko udusiło się. 


Zwłoki zakopała na cmentarzu. 


Ona (czyta) „Kobiety często mówią, 
nie myśląc wcale“, 

On: Ale nigdy się nie zdarza, żeby 
o czemś pomyślały, nie, mówiąc... 
cw aj 


Łódź, 3 października. | życie, lecz nie otrzymywała od niego 


© Przed kiiku miesiącami we wsi Ko- 
bielie Wielkie pod Łodzią wykryta 20- 
stała potworna zbrodnia, 

Na cmentarzu miejscowym znałezio- 
no zwłoki dwuletniego dzięcka płci żeń- 
skiej, powierzchownie zakopane w zie- 


C Obdukcja lekarska stwierdziła ozna- 


zostało pomyślnym wynikiem. 

Ustalono, że niejaka Wałerja Kręb- 
lewska zamieszkała u krewnych we wsi 
Zagórze miała dwuletnią córeczkę. 

W kwietniu oświadczyła rodzinie, iż 
oddaje dziecko do ochronki w Radom- 
sku, gdyż ma zamiar wyjść zamąż. Po 


stwierdzono, a taniec nie zosta- 


Wzięta w krzyżowy ogień PORA 
przyznała się do popełnienia bestjałskiej 
zbrodni oraz wskazała przyczyty które 
ią do tego skłoniły. 


Mąż wyjechał! 


W listopadzie 1925 roku wyszła za- 
mąż za Antoniego Krębtewskiego, z 
którym przed ślubem miała dziecko. Po 
krótkie, współnem pożyciu os a 
wyjechał do Francji na O rolne, Nie 
mógł bowiem w rodzinnej wiosce zia- 
leźć żadnego zajęcia, 

Po jego wyjeźdźie zamieszkała z có- 
reczką u RAA ata Mijały miesiące. 
Mąż obiecał jej wprawdzie, że będzie 
jej często pisał i przysyłał pieniądze na 
TAAN AAEREN 


T: P 
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„toda żona do męża lotnika z wy- 

— Edwardzie, ty mnie już nie ko- 


— Skad ci przyszło do głowy to przy 
puszczenie ? 
— Dawniej me anegia do maie zaw- 


rze z góry lotem „è RAZ 
robisz „spirale“. i 
z! KOSZTOWNY POWÓD, 

Ona (do męża): Mój nowy kostium 


jest wprawdzie dość drogi, ale będę go 
też dłużej nosiła. Oto masz dowód: 
piłam sobie tuzin rękawiczek śdpowied. 
nio dobranych do niego. 

W SĄDZIE. | 

Sędzia: ogłasza: 

— Wyrokiem sądu skazuje się oskar- 
żonego na trzy lata więzienia, Czy ma 
pan co jeszcze do powiedzenia? 

Oskarżony; Tak, panie sędzio, niech 
pan mnie usprawiedliwi przed żona, że 
przed rokiem 1930 nie przyjdę na obiad. 
MIĘDZY DZIEżMI. 

— Co to jest wdowiec? — pyta trzech 
letni Staś swą o rok starszą siostrzyczkę. 

— Ach, jakiś ty niemądry — odpo- 


wiada zapytana = to przecież maż wdo- 
Wy. 


pa KŻ: IRANIE) S 


żadnych wiadomości. Początkowo my- 
ślała, że meg? nieszczęśliwemu wypad- 
kowi, lecz po kiłku miesiącach dowie- 
działa się od robotników rolnych, któ- 
rzy powrócili do kraju, że udało mu się 
otrzymać zajęcie ł zarabia dość dużo. 

— A więc zipełnie o mnie zapom- 
nat — pomyślała sobie — muszę więc 
sama sobie radzić. 


nawet by zaięła się go- 
Nie c jednak o tem 
słyszeć. 


— Muszę powtórnie wyjść za mąż 
za bogatego gospodarza — marzyła. 


Córka przeszkadzała... 


pzd że glówna przeszkodą 
w urzeczywistnieniu tych panów jest 
dziecko, gdyż przypitszczała, że bez for- 
mafnego rozwodu, uda się jej również 

wziąć ślub. 
Władzia byla dzieckiem 


Dwuletnia 

chorowitem. Kręblewska morzyła ją gło- 
dem, biła, zamykała w wilgotnej ko- 
mórce, wskutek czego dziecko jeszcze 
bardziej zapadało na zdrowiu. Chciała 
bowiem, by śmierć oórki nie zaintereso- 
wała pońcji, co mogloby pokrzyżować 
żej ambitne plany. 


Tomurowała Władzę. 


Wiadzia mosita jednak najbardziej 
wyrafinowane tortury. 

— To dziecko ma jednak końskie 
zdrowie i tak łatwo nie uda się jego po- 


Do kochanki zatęsknił znany: włamywacz. 


Chciał z nią hulać przez cały rok. 
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Królowa“ Piotrkowskiej 
posiadała „wybuchowy“ temperament, uwielbiała 
knajpy i kino, 
lecz prócz tego miała jeszcze pewne brzydkie 
przyzwyczajenie. 


Łódź, 3 października. | baczyłbym jej wszystkie wady! Królo- 
— Jestem szalona dziewczynka — | wo. jak spędzimy dzisiejszy wieczór? 
oświadczyła mu na wstępie, gdy zapo- — Zaczniemy od likieru — 11208 z 


znali się na ulicy Piotrkowskiej. umiechem. 
P. Henryk Stauer nie zwrócił jednak TOATA 
uwagi na jej ostrzeżenie, albowiem była k RE bawili się zaledwie kil- 
tak czarująca, że stracił zupełnie głowę. | 3ma> Tetąsdo kina — oświadczyła „któ 
— Pani iest taka rozkoszna, Że Wy- lova“. 


P. s. natychmiast uregulował rachu- 
nek į udali się do kinematografu. 


chciałabym znów do restauracji... 

— Ależ chętnie, Pant jest cudowna! 
Co za temperaent! 

Gdy znów male% sie na ulicy, za- 
proponowała ma, by wziął dorożkę i 
prośba jej oczywiście została spełniona. 

Była w doskonałym 
wie wybiuchała 


zbyć — doszła do wniosku po pewnym 
czasie — trzeba je będzie zamordować. 


u krewnych, oświadczyła im, że iaraa 
je dziecko do ochronki w Radomsku. 
Nazajutrz rzeczywiście wyjechała. 


Zatrzymała się w sąsiedniej włosce, w 
Kobiełach Wielkich. 


spokój i oświadczyła, że córkę oddała na 
wychowanie nieznajomej. osobie. | groma. 
Dogiero, gdy w lokalu policyjnym | dza sie h pienię- 
0 w SETIO HT SENADA, 130- day i puszczają je w obieg w Oslem wo 
Byka że się już nie wykręcę. O- paie, 
szczegółowo, 


powiem więc łak to było. 


Zbrodużarkę osadzono w więzieniu. ego. ; 
Onegdaj znałazła się ona przed páotr-] Ubiegłej nocy kiiku policjantów wkro 
kowskim sądem okręgowym, czyło do jego mieszkania. 


Lubieszewski, kłóry był zajęty se- 
gregacją  falsyfikatów, w  pierwęzej 
chwili nie zorientował się w sytuacji. 
Gdy po kilku mimutach usiłował zbiec, 
jego zamiary z łatwością udaremniono. 

Rewizja przyniosła obfite wyniki. 
Znaleziono bowiem kilkaset świeżych, 
podrobionych pieciozłotówek: 

Władze policyjne prowadzą energi- 
czne dochodzenie. Natrafiono już na sia 
dy całej szajki. 


który po 
rozważenia sprawy skazał łą na płętna- 
ścię lat ciężkiego więzienia. 


Agenci policji nie pozwolili mu rozpocząć sielanki. 


Łódź, 3 października. 
Oddawna jnż nie gościł w swem ro- 
dzinnem mieścię, Tomaszowie, znany 
włamywacz, Antoni Balica. 


Ostatnie kilka miesięcy bawił bo- 
wiem w okolicznych miasteczkach i kil 
kakrotnie-odwiedzał Łódź. Koledzy po 
fachu twierdzili, że urodził się pod 
szczęśliwą gwiazdą. Najniebezpieczniej 
sze wyprawy kończyły się dlań szczę 
śliwie. 

Nie tracił nigdy zimnej krwi i umiał 
wybrnąć z każdej sytuacji. Ostatnie 
„tournee* po województwie łódzkiem 
przyniosło mu niebywałe sukcesy. 

Bolica obłowił się do tego stopnia, 
że mógł nawet kilka lat spoczywać na 
laurach. 

To też pó włamaniu, dokonanem 
przed kilku dniami w Rawie, postano- 
wil wrócić do Tomaszowa: Zatęsknił do 
kochanki, Sprawy „zawodowe nie po- 
zwoliły mu natychmiast wyjechać, wo 
bec czego napisał jej list, uprzedzając ją 
o swem przyjeździę, 


— Janinko pisał — zebrałem tyle pie 
niędzy, że będziemy mogli hułać cały 
rok! Przywiozę ci suknie i pierścionki, 
jakich jeszcze nigdy nie widziałaś. W 
niedziełę pewno już będę w Tomaszo- |, 
wie. 

© powrocie włamywacza dowie- 
dzieli się różnież jego koledzy. Oczeki- 
wali go z niecierpliwością, albowiem 
wiedzieli, że nie będzie im skąpił wódki. 


W obawie zderzenia 
z autem 


wyskoczył z wozu 
i dostał się pod koła 
samochodu. 


Na szosie pod Tomaszowem mial 


Tymczasem jednak o Bolicy otrzy- |miejsce krwawy wypadek samachodR- 
mały również informacje i miejscowe; wy. 
władze policyjne. Kierowca Klemens Kieszkiewicz, uj- 
Już na dworcu kolejowym, poczęli |rzawszy na drodze w. bliskiej odległości 
go agenci policji śledzić: furmankę, skręcił gwałtownie, 
Gdy znalazł siz na schodach domu, W tei chwili jeden z mężczyzn, w 
w którym mieszkała kochanka, zatrzy-|obawie zderzenia, zeskoczył z wozu 
mano £o. tak nieszczęśliwie, że potknął! się i u- 
— Ręce do góry! — rozległ się groź padł na ziemię, wskutek czego dostał 


ny rozkaz. się pod koła; samochodu. 
Bolica i tym razem nie stracił zim-| ‘Lekarz po udzieleniu pierwszej po- 
nej krwi. mocy w stanie groźnym przewiózł go 


— Poddaję się — rzekł spokomie —| do szpitala. 
nie spodziewałem się, że chodzicie za Był to wieśniak, Kazimierz Grzyb, 
mną! zamieszkały w Glinnie, powiatu raw- 
Opiyszka osadzono w więzieniu. skiego, 
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Liczniki muszą zniknąć! 


Zostały one wprowadzone tylko w interesie 
kilku szwedzkich kapitalistów 
i zatamowały rozwój telefonów w Warszawie i Łodzi. 


jeszcze pożądanego rezultatu, a musi być, Pauli, który próbował przesunąć spór na 
pogłębiony, rozszerzony, wzmocniony,| płaszczyznę porachunków partyjnych, 

Liczniki muszą zniknąć. Jest to „com| 0 z miejsca zostało przez ogół unicest. 
sądzili, że po stwierdzeniu tak dobitnem | munis opinio“, Z drugiej strony bowiem wione, a próba inwektyw osobistych Por 
ik wprowadzenie liczników zahamowało | do problematu tego podejdziemy — do- |f<piona sądownie — walka torera 
rozwój tego popularnego wynalazku u|strzec możemy same minusy, a żaden j2 tle słusznych domagań ogółu z iż 
sę rel iid sądzi pani, że pani bal nas, spowodowało szereg  niepotrzeb- | plus, któryby przemawiał za zachowa- PA ki zakusów szwedzkich kapitalis. 

xRy wszyscy Goście mogli nari nych utrudnień, wykazało samowolę i|niem liczników. Czy to ze stanowiska z drugiej. | 
jutrz pójść do pracy... dowolność manipulacji į obliczeń ——|kulturalnego, czy ekonomicznego, czyj Tego charakteru spotu nie wola? ira 
: stwierdzonych zresztą przez komisję technicznego — wszędzie niezbite mi-|cić z oczu. Stale go należy podkreślać z 
rządową — iż po tem wszystkiem z|czem argumenty, wołające wprost o wy|w dyskusji prasowej. 
dniem dzisiejszym już więcej nie będzie |rugowanie tej inowacji, 40,000 abonentów i kilku zagranicz- 
liczników! Walka przeciw licznikom — trzeba mych akcjonarjuszy, spławia do Polski 

Są niestety, Znaczy to,.że wysiłek|to z całą stanowczością podkreślić — rugowany przez inne miasta europejskie 

nietylko zainteresowanych abonentów, | nie ma nic wspólnego ze zmaganiami po- system licznikowy, by — korzysając z 
lecz również i całej — w tym wypadku | litycznemi, z rozgrywką o osoby czy par| fatalnej umowy, zawartej w r, 1921 z rzą 
jednolitej — opinji publicznej, nie dopiął |tje. Z wyjątkiem incydentu z  panem|reom polskim — ciągnąć jaknajwiększe 
Dn SZCZERA zyski, bez potrzeby budowania nowych 
sieci, uszczayplając ilość klijentów, pod. 
rażając wciąż dla zmniejszających się 
rzesz abonentów korzystanie z teleio. 
nu, 

Oto wszystko. Oto cała ta „kotcep- 
cja” szwedzko-kapitalistyczna, przeciw 
której opowiada się cała opinja publiczna 

Triummf „Pasty“ i jej zachłannych na 
nasz pieniądz z akcjonarjuszy szwedzkich 
jest krótki, Liczniki nie mogą się utrzy- 
mać! Muszą zniknąć! 

Niestety jednak w międzyczasie ha- 
mują rozwój przemysłu  telefonicznedo, 
l: / i ; działają antispołecznie, pozbawiają set- 

ZA: STEE- i ki tysięcy osób jednego z dobrodziejstw 


| ijy LA N kultury i alazczości. 
r= Oczyść szybę, nie nie widać... Żebrak: Pani będzie łaskawa coś git 


Liczniki rozpoczynają drugi kwartal 
swego niechlubnego żywota; ( 
Próżne były nadzieje tych, którzy 


m Mie trzeba.. Niema na co patrzeć. | ofiarować... biorę o 25 procent taniej niż PRE EI 
konkurencja. zy > 
W Salach Grand-Kina 
p ZĄ 
~: E TEATR REWJI 
Ak Wyższy urzędnik minisferialny n 
mmie, h » z . 
PC zachwycony seansem u egzotycznej wróżki. |] A Jm 
Ur piozkeedów, > Jakne > pigie 1 Tembaraziej, że odnalazł swoie palto. ` POS Van naslapy chi 
DER Nie 3 bić dia ad i | i jj Z udziałem nowozaangażowa- $Ę 
tenże. gar Jest towar Z Warszawy donoszą: w ramiona. Lekkim krokiem podszedł do |E mego zespołu ‘wystawiona zo= FR 
2 EnA s rA e W PASE zaroiło się ostatnio od wię 208% stanie rewja 
przyjacielem biednych, j wróżbitów, óżck, a nie a. > 3 
porez psuje się najlepsza przy- an, dei 5 było i będzie, „|  Zaikło w MA konłerencji. pióra Edwarda Reja p. t E 
nach tego kę, nie i nie będzie. Lu- qe aja jego w jednej chwili 39 
warsa i chetni mie sie do| zamieniło się w gniew. ZŁ. 
BO ze wpne st SOBIE. salonów adoyi > i OENES N — Gdzie moje palto? — krzyknął do s Si 
— W starożytnych czasach domy mie nych, bo wychodzi się stamtąd z nadzie- |sekretarza, © „= 
wały mury grubości jednego metra, a na- |)% 23 różową przyszłość, spadek po bo-| — Nie wiem — odpowiedział fleg-| EQ 99 ża 
wet więcej gatym wujaszku, małżeństwo z mająt. | matycznie zagadnięty. 1 GM W PROGRAMIE: Fu ji 
aiite E A $ kiem ziemskim, otrzymanie posad z — To co ja mam zrobić? — pytał u- == GRE 
irtenda minores. a anano [OR |nne nia loterii itd. aida  ” T T egini | 66 i 
4 j l | ; — Jak pan chce, to może iść do wróż „APASZ 


Bomba śmiechu w.1 odsł. 


„W ARESZCIE“ 


Skecz w 1 adst. j 
EM NUMERA SOLOWE. EE # 


STARUSZKIEWICZ | 


Znakomity humorystła w swoim oOry- 
ginalnym repertiiarze, 


TO ZROZUMIAŁE, i ki; mage ona We? l 

20 i M powiększyła przybyszka z egzotycz : ; rep gy sy E 

a, ao, Ekg ki me meala mi się |nych krajów Azji. Osiedlita się ona w cen Żabi ot te a WŁ prad aczy, 

e $ ETARE AJ trum miasta i rozpoczęła praktykę, — Widzę palto, leży pośniecione wii 
— To nic dziwnego, : , Wczoraj między ciekawymi znalazł ogólnej ubikacji na podwórzu, 

jesteś bez grosza. rk doi poklzwych i R ministerstwa robót| Urzędnik pobiegł tam natychmiast. 

pi $ Rzeczywiście palto znalazło się za pic- 


Klijent rozebrał się z jesionki w po- |cem, 


— Dlaczego beczysz? — pyta płaczą czękalni, gdzie urzęduje sekretarz słyn- Radość wo | była podwójna. |$ 


cego malca sąsiad. nej wróżbitki i zajął miejsce w ogonku |Był znów w palcie i nadzieje na przysz- || 
— Ojciec mnie wybił, osób pragnących stanąć przed obliczem |łość miał jak najlepsze. ZAMO R S KA Ę 
— To twój ojciec nie jest chory? wszechwiedzącej, Wreszcie doczekał się Tylko lokatorzy domu dziwią się, |B Świetna pieśniarka i subretka. Ę 
— Tak, ale ręce ma zdrowe. tej chwili. Wszed do gabinetu i gawędził|co to może znaczyć, że jeden pan od | BĘ Ñ pa o ' 
z wróżką dłuższy czas. Gdy wychodził, |wróżki nosi palta do ustępu, a inni pa- 99 Messalin 9 
Ak NEA RZECZ. twarz śmiała mu się i omal nie porywał|nowie je wynoszą. ea e EE 
, (do swej kuzynki); Znow: wybie- š ż S 
2 rę Mi = aons Przecież na tej Ę L. PRAGERÓWNA ż 
sztuce byłaś wa razy. sF i Piosenki i pieśni, Pe 
Onar No, tak, ale sh w tej nowej Co usłyszymy przez radiot Š TRIO S; YMAŃSKIC Kaj 
toalecie. PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. nopnickiej) — wyp. Mariusz Maszyński. 18.15: 4 l H ka 

12.00: Sygnał czasu, komunikat iotniczo-me= | Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga- H Tańce salonowa. ekscentryczne. ; 


DUET MELERWIL 


Kreacje taneczne. 


EDWARD REJ 


Kawały „smonceęsy”. 
` Kierownik art.-lit. 


EDWARD REJ. 2 


EEEDRG ae OSD KT WETA DEC WRZ 
Z BIURA 56 tooroloziczny, komunikaty PAT-a, nadprogram. |stronomia", w wykonania orkiestry Schisslera A, 
INFORMACJI nA AA Ms Ć „Powstanie tea FE MZ: AEE Komunikat rolniczy. |% 
PRASOWYCH rz TEUKIINYCH i pówiecenią publicznego w .15—19.35: Rozmaitości. 19.35—20.00: 19-ta 
5 33 | kasy ge 5 3 100-iecia minister- lekcja kursu elementarnego języka irancuskiezo 
opularne Biuro Informacji Brazo. | TWA W. R. TO. P, wygłosi prof. Antoni Poó- | według padręcznika prof. Łucien Roquigny. 20.00 
ch „Bip” zostało przeniesione do no- nikowski, 16.25—1640; Nadprogram I kómuni= |--20,30; Przerwa. 20.30: Koncert wieczerny. 
W fokala ul. Piotrk kie; 91 katy. 16.40—17.05: Odczyt T-wa obrony prze- | Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
redo przy ul. iorkowskiej 7 ciwgazowej: „Zadania i cele tow: obrony prze- |Ozimińskicgo, Róża Benżefowa (fortepian), T- 
Ifront), telef. 2062. ciwgazówej* — wygł. prof. Smoleński. 17.05— |gnacy Dyzas (śpiew) I prof. Ludwik Urstein (a- 
Prócz działu, dostarczającego całej |!7-20: Komunikaty PAT-a.  17.20—1745: Od: |kompanjament). 2200: Sygnał czasu, kommi- 
r Ją i prze: $ ; ES] i iriga ; 
orasie informacji z życia miasta, rozsze- czył: „Co myślę o kinematografię" — hudycja |czny policyjne, komunikat lotniczo-neteorcłogi- 
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Sfraszna omyłka sądów francuskichiProces o... zamach na kurę. 


aa a an 
Artysta-malarz, oskarżony o fałszerstwo weksli, wzię- 
ty został za podobnego doń mordercę 


i zesłany na dożywotnie galery. 


Liga praw człowieka w Paryżu zwró 
cita się temi dniami do francuskiego mi- 
uistra sprawiedliwości, aby zarządził re- 
wizję procesu malarza Henryka Founzier 
który padł ofiarą fatalnej pomyłki. Wzię- 
to go za mordecę Babtystę Rouse i ska- 
zano na dożywotnie galery. Od dwóch 
lat znosi nieszczęśliwy człowiek los ga- 
iernika na wyspie Guyama. 

Henri Founzier miał swoje atelier ma- 
łarskie w dzielnicy Montparnassu w Pa- 
ryżu. Był portrecistą. Znawcy przyzia- 
wali mu duży talent. Obrazy jego były 
parokrotnie wystawiane w salonie sztuki 
Ale wielki sukces, na który czekał, za- 
wodził. Ponieważ Fonnzier lubił życie 
wesołe, popadł w długi i dostał się w rę- 
ce lichwiarzy. Doszło do tego, że zaczął 
fałszować weksle. Pewnego dnia aresz- 
towano go i za fałszerstwo skazany zo- 
stał na 18 miesięcy aresztu. 


Zaledwie wyrok zapadł, zdy w urzę- 
dzie rozpoznawczym na policji, zrobiono 
niespodziewane odkrycie. Na podstawie 
daktylokramu ustalono, że malarz Henri 
Founzier jest identycznym z poszukiwa- 

nym oddawna mordercą Baptystą 
Rouse, który zasądzony na galery, t- 
ciekł w 1917 roku z Guyamy. Od tego 
czasu Rouse popełnił kilka zbrodni, a 
władzom nie udało się go przyłapać. U- 
rzędnicy z oddziału rozpoznawczego na 
policji niemało dumni ze swego odkry- 
cla, sprawili to, że Founziera wzięto za 
Baptystę Rouse į raz jeszcze stawiono 
przed sąd jako mordercę recydywistę. 

— Nazywam się Founzier — protes- 
towa? oskarżony. Nie znam owego 
Rouse! 

Żądano dowodów. Przedłożyt pasz- 
port i wojskowe wezwanie. Ale te papie- 
ry wystawione zostały w 1918 roku. Po- 
nieważ Rouse uciekł z Guyamy w 1917 
roku, były fo dow dla sędziów nie 
wystarczające. Wszakże istniała możłi- 
wość, że Rouse siałszował te papiery. 


„ Przy ebstrukcji, zaburzeniach trawienia, zzą- 
dze, uderzeniach do głowy, bólów głowy i agól- 
AH niedomiazaniu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej „I'ranqiszka- 
zł dą dzi RA doświadczeń dokona- 

w klinikaci orób wewnętrznych. woda 
Franciszka-Józefa jest jedynym i najskutecz- 
niejszym środkiem przęczyszczalącym, — Ża- 


dać w aptekach i drogerjach. 


a w, 


ZAGADK 


Do napisania tej prawdziwej opowie 
ści skłaniają mnie ważne przyczyny. 
Powierzyłem raz w zaufaniu jednemu z 
moich przyjacióż kilka ciekawych fak- 
tów z niedawno minionego okresu mer 
go życia. Prosiłejm go o zachowanie ich 
w tajemnicy, ów przyjaciel jednak apo- 
więdział je in. tak, że zwierzenia moje, 
przechodząc z ust do ust, urosły do rozs 
miarów wprost nieprawdopodobnych. 
Ponieważ nie idzie tu tylko o mnie, 
lecz o osobę, którą nad życie ukocha- 
łem, muszę położyć kres różnym nie- 
dorzecznym plotkom i zastąpić je naji- 
oczywistszą prawdą. 

Nie chodzi mi więc — jak niektórzy 
z pewnością sądzić będą — o uczynie- 
mie zadość mojej próżności, czy ambi- 
cjom literackich, lecz poprostu o po- 
trzebiią prawdę. 
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Było to przed rokiem. Moja fabryka 
materiałów bawełnianych prosperowa- 
ła świetnie, mimo ogólnie odczuwanego 
kryzysu ekonomicznego, Produkowa- 


A KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny. 


Zażądano jego dokumentów osobistych 
z przed 1917 roku. 

— Pochodzę z wyspy Martyniki — 
oświadczył Founzier. Nie opuszczałem 
tej wyspy w cząsie wojny. Wszystkie 
moje dokumenty stały się pastwą poża- 
ru, który nawiedził gminę Mont Pelc. 

To tłumaczenie się oskarżonego nie 
mogło istotnie przekonać sędziów. Zażą- 
dano od urzędu rozpoznawczego pow- 
tórnego daktylogramu. I to nie pomogło. 
Na rozprawę wezwano w charakterze 
świadków kochankę Baptysty Rouse i 
przyjaciółkę malarza Founziera. Ta osta- 
tnia oświadczyła, że poznała” małarza 
Founziera w 1918 r. gdy szukał modelki 
do portretu. Kochanka Baptysty Rouse- 
ra skonfrontowana z Founzierem wy%ż- 
nała że tenże łudząco podobny jest do 
„tamtego“ ale że Rouse miat na plecach 
wytatuowanego motyla. Znaku tego nie 

Przesłuchano czterech policjantów, 
znaleziono na plecach Fomnziera. 
którzy w swoim czasie strzegli w wię- 
zieniu Baptystę Rouse. Ci spojrzeli na 
Foimziera i oświadczyli, że poznają 
w nim Rousera. (Po 10 latach!) 

I stało się, że zasądzono Founziera 
jako Rousea na ciężkie dożywotnie To- 
boty į wysłano do Guyami. 

A Founzier ciągle twierdzi. że nie jest 
Rotusem. Paryska Liga praw człowieka 
usituje wyjaśnić tę sprawę. 


Został po długich tarapatach umorzony 


z powodu... niepełnolefności przestępcy. 


'„Krasnaja Gazeta” przyniosła sieka- 
wą bardzo korespondencję z Czyty. 
Współpracownik cytowanego pisma opi 
sije w swej korespondencji oryginainą 
bardzo sprawę sądową, a mianowiwie 
sprawę Os zamach na kurę. 

Tło sprawy tej jest, następujące: 

Stała mieszkanka jednej z wiosek w 
okolicach Czyty pewnego dnia przed do- 
mem swym strasznie się denarwowala, 
Przypadek zrządził, że w chwili tej uli- 
cą przechodził przewodnićzący miejsco- 
wego sowietu, Panfilicz, który uważał za 
stosowne zainteresować się troskami 
zdenerwowanej obywatelki. Dowiedzia- 
wszy się, że przyczyną złego humoru ma 
tki Awdotji była okoliczność, iż 5-0 let- 
ni synek sąsiada zranił kamieniem w no- 
ge jej kurę, Panfilicz rozkazał z urzędu 
więśniaczce, by złożyła w sądzie skargę 
O zamach na życie jej kury, Kizdy sta- 
ruszka usłyszała słowa „skargę” i „sąd“ 
tak się przestraszyła, że chciała odrazu 
przebaczyć młodocianemu winowajcy. 
Ale jako że pan Paniilicz jest człowie- 
kiem srogim i sprawiedliwym nie chciał 
słyszeć o omijaniu urzędu sprawiedliwo- 
ści. Biedna staruszka zmuszona była u- 
dać się do urzędu gminnego ‚gdzie po 
złożeniu wymaganych zeznań zrobiła 
trzy krzyżyki pod protokułem. 

Matka Awdotja, myślała, że w ten 
sposób cała sprawa została załatwiona. 

Ale myliła się, Pan Panfilicz przesłał 
bowiem protokuł do urzędu powiatowe- 
go, który uważał za swój obowiązek 
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„Klub jedwabnego robaczka“ 


| Nałeżą do niego lotnicy którym Śmierć nieraz 
zajrzała w oczy. 


W tych dniach święcił w Nowym Jor 
ku dziesięciolecie powstania „Klub jed- 
wabnego robaczka” nazwany w ten spo- 
sób na cześć owadu, który tworzy jed- 
wab — K habh zaś wyrabiają spa- 
dochrony, niące lotników od śmierci 
w razie defektu motoru. 

Do klubu jedwabnego robazzką mo 

ą zaś należeć tylko tacy 
tórzy przynajmniej raz w życiu przeży- 
wali emocję złatywania na ziemię przy 
pomocy spadachronu. 
rzzesem klubu obrano na rok pie- 
żący, Charlesa  Lindbersha, słynnego 
„pogromcę oceany". 
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łem dużo, zamówienia sypały się ze 
wszystkich stron kraju tak, że majątek 
mój wzrastał z każdym driem- 

Swobodny, niezależny, mogłem urzą 
dzić moje życie wedlę własnej woli, 
lecz umiałem się ustrzec ad szaleństw i 
długów. Mimo, że fizycznie byłem zdro 
wy i silny, spędzałem bezseńne noce, za 
niepokojony myślą, że przyszłość maja 
będzie tylko długiem, nieprzerwanem 
pasmem cierpień. i 

Młody, bogaty, mogłem dogadzać 
wszystkim móim fantazjom. podróżo- 
wać pó dalekich krajach, zwiedzać naj- 
bardziej piękne zakątki Świata. Wie- 
działem jednak, że ich oglądać nie hędę 
| ubołewałem nad smutnym moim lo- 
sem. Straciłem bowiem dar wzroku. 
Niewidomy! Kto może, z wyjątkiem śle 
pego, odczuć ogrom tego nięszczęścia! 
Szatan cieniów nocnych tknął mnie zło: 
wrogą ręką. 

To okropne kalectwo moje przyszło 
przed trzeina laty. Zaczęło się od ma- 
łych znaków błahych i niegodnych wię- 


a 


członkowie, |. 


Lindbergh znany jest z niezwykle 
niebezpiecznych lotów i kilka juź razy 
w życiu szukał ocalenia w spadochronie, 

ub „jedwabnego robaczka” posia- 
da cenną bibljotekę, powstała z rękopi- 
sów, które zawierają uwagi, spostrzeże- 
nia i wrażenia lotników przy używaniu 
spadochronów. 

Między innymi rękopisami znajduje 
się gruby foljał, którego autorem jest 
Wiliam Coonor, pierwszy lotnik amery- 
kański, propagujący przed 8 laty używa- 
nie spadochronów w razie wypadków w 
powietrzu, 


kszej-uwazi, niedomagań wzroku. Gdy 
poczęły one jednak coraz częściej, 
coraz natarczywiej się powtarzać, gdy 
po krótkim czasie widziałem już pra- 
wem okiem wszystko jakby przez mgłę 
zdecydowałem się wreszcie udać do o- 
kulisty, 

Nie podejrzewałem ani przez chwilę, 
że moja choroba przedstawia się tak 
groźnie, że może się ona zakończyć 
okropnym kałectwem. Doktór Bilski, po 
dłuższym badaniu, orzekł: 

* — Pan jest dotknięty kataraktą so- 
czewki. 

Nie będę opisywał tutaj "wrażenia, 
jakie słowa te na mnie uczyniły. Drżą- 
cym głosem zapytałem: 

— Czy operacja może zło usunąć? 

— Zapewne — odparł lekarz. — Zda 
niem moim jednak lepici chorego Cka 
nię dotykać, póki drugie jest zdrowe. 

— Czy to iest niebezpieczne? 

— Istnieje zawsze niebezpicczeń- 
stwo, by choroba nie udzieliła się zdro- 
wemu oku. Przyjdź pan w razie naj- 
lżejszego choćby pogorszenia. 

W ciągu krótkicgo czasu stan mo- 
ich oczu pogorszył się tak dalece, że zu 
pełnie już niemal nie widziałem. Pokie- 
głem natychmiast do dokłóra Bilskie- 
go, lecz nie zastałem go w demu. Za- 
padł cię.go na zdrowiu i wyjechał na 
dwa mie .„iące do Otwocka. W człowie 
ku tw pokładałem całą nadzieję. W 
Warszawie czy zagranicą znajdowało 


i. kz 
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przeprowadzenie śledztwa w tej sprawie 
Po dwuch tygodniach wezwano matkę 
Awdotję do urzędu powiatowego, gdzie 
zmuszona była odpowiedzieć na cały szt 
reg pytań, dotyczących nietylko poszko- 


dowanej kury, lecz nawet przeszłości pr 


litycznej staruszki, 

Tak naprzykład spytano ją czem š" 
zajmowała przed rewolucją bolszewici 
czy za caratu należała do onganizacji rs- 


pa. 
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wolucyjnych, czy pociąganą była do ad- 


powiedzialności sądowej za działalność 
polityczną itd, Minęły znów 4 tygodnie 
matka Awdotja zapomniała zupełnie o 
swej kurze, 

Pewnego dnia ku wielkiemu fej zdu- 
mieniu listonosz przyniósł jednak pono 
wne wezwanie do urzędu powiatowego. 
Tam spytano ją czy ma Świadków, ku- 
rzy mogliby zeznania jej potwierdzić, « 


następnie wezwano ją do zapłacenia T- 
bla za znaczek stemplowy. Biedna sia; 


ruszka musiała powrócić do domu, sprze 

dać kurę i zapłacić żądanego rubla. 
Kilka razy jeszcze matkę Awdoiję 

wzywano do urzędu powiatowego, aż 
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wreszcie na dzień 18 sierpnia wyznatso= 


no rozprawę sądową. Staruszka była 
zrozpaczona; przez całe swe życie nie 
miała nie uaii pgo 
re lata mieć taką hańbę. 

Na szczęście jednak przewodniczący 
sądu w Czycie okazał się mniejszym for- 


z sądami, a na Stam 


malistą, niż nieszczęsny pan Panfilicz, | 


gdyż w przeddzień rozprawy sądowej 
matka Awdotja otrzymała zawiadomie= 
nie treści następującej: 

o zamach na życie kury z0- 


staje umorzona z powodu braku cech 
przestępstwa į z powodu niepełnolełnoś 
ci epey", 


ocieszna ta sprawa jest jaszrawym 
dowodem  nieodpowiedzialności obec- 
nych władców Rosji, którzy na odpowie 


dzialne stanowiska powołują ludzi, nie- 


mających ku temu absolutnie żadnych 


kwalifikacji, 


PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 
zainaugurowane będą przez zespół teatru miej- 
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skiego w najbliższą niedzielę o godz. 12 w polh. 


Dana będzie nowa bajka w 4 aktach B: Hertzi 
i W. Tatarkiewiczówny p. t. „bomciu - Paluch. 

Bilety od dziś w kasie zamawiań., Ceny og 
50 groszy da 4 zł. 


TEATR NAROBOWY W ŁODZI 
W poniedziałek, dnia 10 i we wtorek, dia PŁ 
b. m. odbędą się w teatrze miejskim dwa wy= 
stepy zespołu teatru Narodowego w Warszawie 
z udziałem M. Ćwiklińskiej, W. girydzińskiego I 
A. Różyckiego w komedji włoskiej „Niewierna”% 
"M 


się bezsprzecznie dużo Świetnycit OKit= 
listów, miałem jednak przekonanie, źe 
jeżeli ratunek jest możliwy, to tylka 
doktór Biłski potrafi mnie wyleczyć. 
Nie miałem nikogo z bliskich, ktoby 
mnie mógł wówcząs przekcnać © tt- 
dorzeczności mego postępowania. Dy- 
sponowałem sam sobą i postanowilem 
czekać powrotu doktera Bilskiego. 


To opóźnienie było szaleństwem. Po 
miesiącu straciłem już zupełnie nadzicję 
ocalenia wzroku. 

Byłem niewidowym! Niewidomynt 
na zawsze! Ogarnęło mnie takie znie- 
chęcenie, że nie chciałem poddać się ża 
dnej operacji. Daremna walka ŹŻ przezna 
czeniem: skazany zostałem na wieczną 
ślepotę! Byłem sam jeden, bez nikagu. 
Dwie mialem tylko bliższe mi istoty 
dyrektora mojej fabryki, Ludwiko Za* 
rębskiege, który jodnak rzadko mógl 
mnie odwiedzać, gdyż z pPowCdu Mezo 
kalectwa musiał sam prowadzić Sabry- 
kę oraz moją starą gospodynię miańke 
Elze Koólman. 

riza oruckowała się raną jak dzive- 
kiem. czuy ając nade niii niemal przez 
cat, dobę bez przerwy. Przed Ghiorebg 
mieszka:m w aara.hliwszym pini- 
He Piot kowskiej, późo s! ju liak, gdy 
gwi zr, stawał sa dla Hinie copar 
bardziej <okuczliwy, przeprowacził ny 
się do miego pałac/yni, mieszceząccga 


„KPR, mi PEB 
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się prawe przy samm końcu Alei Kgs- 


(Meu): 
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gluszki. 
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Słynny, włoski automobilista, FORESTI, w pełnym begit 
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Rekordsmeni automobilowi świata. 


, Zdobywca Grand Prix d'Europe, B 


Wiara w djabły i czarownice. 
Szarlatani, magowie i wróżbici do dziś dnia robią świetne interesy. 


Leczą choroby i wywołują duchy. 


Podejrzane praktyki, tak jeszcze dziś 
rozpowszechnione, mimo postępów kul- 
tury i zklobyczy wiedzy, mają swe źró- 
dło i przyczynę w pragnieniu ludzi do 
odkrycia przyszłości. Czarodzieje, ma- 
sowie, szariatani, wróżbicj wykorzysty- 
wali tę niezaspokojoną ciekawość dla 
swoich celów lub zysków w każdej epo- 
ce. 

W wiekach średnich bydł oni przed- 
Aby zdobyć zaufanie łatwowierrych, 
posługiwał się oni tragicznemi zwiercia- 
diami, magicznemi pierścieniami, taliz- 
manami w postaci n. p. główek zwierząt 
2 bromzu, pozostających rzekomo pod 
wpływem datek, konstelacji a któ- 
rym się przypisywało własności wieszcz 
biarskie, dalej pierścieniami cudownemi, 
po ymi posiadaczowi przenosić 
się w jednej chwit z miejsca na młejsce, 

r różdżkami leszonyny, 
kociołkami magicznymi ete. 


wszystko, 
a więc pogodę, deszcz, zamianę cztłowie— 
ka w zwierzę, w roślinę, przepowiadano 
OE niszczono zbiory sąsiadów 
i A 

Nietyiko poszczególne osoby, ałe ca- 
le zbiorowiska ludzi stawały słę ofiara- 
mi om i przysięgąły, że widziały 
n. p. Belize „który ukazał im się w 
cieniach nocy, rzekomo w postaci kozła 
lub olbrzymiej ropuchy. Istniała wiara 
w gromadne seanse djabłów i czarownic, 
a seanse te nazwano sabbatami, bo od- 
bywały się w nocy z soboty na medzie- 
ię, na szczycie niektórych gór. Uczestni- 
cy mieli się tam udawać, dosjadłszy kija, 
miotły i powtarzając pewne zaklęcia. 

Wiara w czarownice nie wygasła z 
biegiem wieków, a dzisiejsi lumatycy, 
medja, odgadywacze myśli i jasnowidze 
są mniej więcej następcami dawnych 
czarowników i szarlatanów. 

Często szarlatani, zwłaszcza na wsi, 
zajmują się leczeniem chorób w rzeczy- 
wistości nieuleczalnych. W Ardenach we 
Francji istnieją kobiety t. zw. saguenses, 
które zajmują się leczeniem wszystkich 
chorób za pomocą specjalnych masażów, 
robionych w formie krzyżą na plecach 
chorego. * 

W innej prowincji francuskiej w Nor- 
mandii uciekają się takie lekarki do róż- 
nych szticzek czarodziejskich, aby się 
dowiedzieć, w jakiem źródle należy za- 
rurzyć chore dziecko, celem nzdrowie= 
ufa go; rzucają orne n. p. kilka żarzących 
ste węgli do wazy z wodą, śledzą, które 
z nich pozostaną na powierzchni, alboza 
palają równocześnie cztery świece ję- 
dnakowe i umieszczają w czterech ror 
sach kołyski chorego dziecka. Wedłny 
tego, kfóra z tych świec zsaśnie, od- 
czytuje się wróżbę. 

Czarownikom ji chiromantom przypisuje 
się także zdolność sprowadzania niesz- 
Sześć, a we wsiach francuskich wierzy 
“e w ścisły stosunek między tymi cza- 
" wiukami'a wiłkami. Ponieważ zaś pā- 


erze mają największy interes w tem, |kiem więc, bardzo często bywa 


każdym z nich wadzi się czarownika, 
któremu wystarczy podnieść ręce, wy= 
mówić parę słów magicznych, aby wilk, 
wyjąc, uciekł nie wyrządziwszy żadnej 
szkody. 

Wierzy się równieź, że czarownice 
mają moc zmiemania się w wilczyce i na 
tem tie opowiadają dziwną przygodę. Pe 
wia myśliwy ustrzelił wiiczą na 


jak 
się gościom dalo- polowanie. Myśliwy 
sięgnął wówczas po łapę wiłczą, ale za- 
miast niej wyciągnął rękę kobiety. 

Leśniczy zobaczył wówczas na paf- 
cu ręki pierścień, w którym rozpozna? 
własność swej żony. Przestraszony, po- 
czął jej szukać w domu i dostrzegł, że 
ta usłuje ukryć okzjeczoną i częś 
ciowo uratowana. 
miała przemienłać się w wilczycę i błe- 
gała po lesie. 

W mych prowincjach francuskich 
wierzy Się w ie dłabła, rze- 
komo, przez wymówienie kiłku magicz- 
nych słów na rozstajnych drogach. 

Szczególniej w Bretanji uprawia się 
tego rodzaju praktyki a w lasach i wą- 
wozach lasów Ardeńskich czy Korwalji 
(południowa Anglia), żyją czarownicy, 
t. i. tacy, którzy uchodzą w oczach ludu 
za obdarzonych nadludzką mocą. 

Opowiadają, że czarownicy c, czy 
czarowiice twzaniają w nocy po polach, 
oświettonych pełnią księżyca, krążą nad 
brzezany morza lub snują się po cmen- 
tarzach, aby zbierać różne rzeczy po- 
trzebne im do ich niesamowitych prak- 
tyk. Tak np. w jednym woreczku umiesz 


ać kobieta fa w j 


czają trochę poświęcanej ziemi z cmen- j- 


tarza, kawałek nieczyszczonego wosku, 
szczyptę soli, kawałek paznokcia i:ży- 
wą żabę. 

Utrzymuje się wiara, że ydy wore- 
czek taki uda się wsimąć niespostrzeże- 
nie do kieszeni jakiejś osaby to ta wkrót 
ce umiera. 

W Połsce wiara w czarowitików a 
raczej czarnoksiężników i czarownice 
była bardzo rozpowszechniona nietylko 
między ludem, ate | w najwyższych war- 
stwach społeczeństwa. Wystarczy wy- 
mienić mistrza Twardowskiego, którego 
postać uwieczniono przeróżnemi leget- 
dami, jak wywołaniem ducha Barbary 
Radziwittówny wobec króla Zygmunta 
Augusta. 

Za panowania Aleksandra Jagielloń- 
czyka, księżna Sapieżyna, matrona wy- 
sokiego rodu, jedna z najpierwszych pań 
litewskich była eskarżoną o czary, to 
znowu wspomniany Zygrmmt August u- 
więzi kazał babę , Ożozę”, rzekomo na 
słaną przez Bonę dta szkodzenta jemu? 
małżonce jego Barbarze. 

Prawodawcy nasi, hrbo nie stanowi 
kar'za przestępstwa tego rodzaju, przy- 
jeli jednak w tem zasadę praw 
burskich i oskarżonych o czary poddalt 
pod władzę sądów miejscowych. Posa- 
dzone o czary niewiasty pławłono tytu- 
łem próby, potem brano na tortury, a 
wreszcie pałono na stosie. Ostatnia tego 
rodzaju egzekucja odbyła się we wsł 
Doruchowie w powiecie Ostrzeszow- 
skum w r. 1775. Spałono wówczas razem 
14 czarownic. W kifkanaście lat-późniei, 
wyrokiem sejmu, zabroniono surowo są- 
dzenia o czary | skazywania na stos. 


Co robi Rudolf Valentino 


na „amtym świecie“? 
Jakiemi bredniami karmi się publiczność amerykańską. 


Wdowa po sławnym aktorze filmo-|rych grał za życia. 
wym, Rudolfie Valentino, opublikowała |medjum George'a 
w tych dniach książkę p.t. „Rudi”*, w|oświadczył, że nie 


której opisuje, ni mniej ni więcej, tylko.. 
zagrobowe życie Valentina. | 
Książka ta cieszy się szalonem po- 
wodzeniem u wszystkich wielbicieli pięx 
nego aktora i to jest jeszcze dość ztozu- 
miałe, natomiast mniej zrozumiałe jest, 
to, że ludzie -dorośli i skądinąd poważni 
ogarnięci tak rozpowszechnionym obec- 
nie, niezdrowym spirytyzmem, książkę 
tę traktują zupełnie serjo i nie widzą nic 
anormalnego w tem, że Rudolf Valenti- 
no nie ma po śmierci bardziej interesują 
cego zajęcia, jak uczestniczenie w spi- 
rytystycznych seansach, urządzanych 
przeż b, żonę i zwierzanie się gronu 
zwarjowanych ludzi ze swoich obecnych 
przeżyć, myśli i zajęć, 
ak jest — zajęć, śdyż według re- 
lacji książki, Rudoli Valent no srowadzi 
po śmierci życie niemniej. ożywione, niż 
je prowadził za życia. Przedzwszysł- 
w 


ki- 


ly trzymać galą tę bestie. zatem w nach, gdy wyświetlane są obrazy, w kió 


Za pośrednictwem 
Wennera Valentino 
odziela wcale zach- 
wyłu publiczności dla swojej gry, prze- 
stała mu się ona zupełnie podobać, gdyż 
nie rozumie już „ludzkich namiętności”. 

Poza tem Valentino bywa bardzo czę 
sto w teatrach, ale już nie na ziemi, tyl- 
ko w specjalnie dla nieboszczyków u- 
rządzonych teatrach po „tamtej stronie 
życia”. Oto co o takim zaśrobowym te- 
atrze mówi sam Valentino: 

„Teatry tu są bardzo piękne ı mogą 
pomieścić setki tysięcy osób. Wszyscy 
sławni aktorzy, którzy już umarli, wy- 
stępują na tutejszych scenach. Gra ich 
jest nieporównanie lepsze, niż na ziemi, 
gdyż nie potrzebują słuchać reżysera, a 
każdy aktor tworzy rolę indywidualnie, 
kierując się nie rozumem, jak to miało 
miejsce na ziemi, lecz tylko i jedynie — 
uczuciem", i 

Valentino nic nie wspomina, jakie są 
gaże na tamtym świecie i czy warto jest 
naszym akiorom zmienić engagements. 


=. 


NOIT na „Dełazejąw pędzie. 
Najwięcej mówią 
po chińsku. 


Język angielski i rosyjski 
zajmują następne miejsca. 


Najpierw wiedzieć należy, że języ- 
klem, którego najwięcej ludzi na świecie 
używa, jest język chiński. Mówi nim o- 
koło 400 miljonów hrdzi. czyli mniej wię- 
cej, jedna czwarta ludności. Po chińskim 
następuje język angielski, będący w uży- 
chu 200 mitj. wszelakiej barwy skóry na- 
rodowości, wyznania i sfery naszej kui 
ziemskiej. 


Poza Wielką Brytanją w Europie (o 
koło 50 mijonów); używają go St, Zjed- 
noczone wraz z Kanadą (około 125 milj.) 
reszta przypada na Afrykę Południową, 
Australję a wyspami, Nową Zelandię * 
łndje Wschodnie. 

Poshrgiwanie się językiem angiek 
skim wzrasta z roku na rok, zwłaszcza 
jest on w użyciu handlu międzynarodo- 
wego. Na trzeciem miejscu stoi język ro- 
syjski, którym mówi około 130 miljo- 
nów. Dalej idą język niemiecki į hiszpań- 
ski, każdy będący w użyciu 80 do 100 
miiljonów ludzi, Niemiecki w środkowej 
Europie, w niektórych stronach Rosji po- 
łudniowo-wschodniej ż nad m. Bałtyc- 
kiem oraz w Brazylii. Zresztą poza Eu- 
ropą Centralną język nićmiecki niewiel-. 


kie ma znaczenie w stosunkachiniędzy- 
narodowych, należąc właśnie języ 
ków: lokałnych. z 

Natomiast hiszpański, którym poza 


półwyspem Pirenejiskim, mówł znaczna 
część Ameryki Południowej ma wobec 
szybkiego rozwoju tej części świata, 
wielka przyszłość. Dalej język francuski 
którego poza Francją używa kifkanaście 
miljonów: ludzi, a więc w Belgii, Szwał- 
carji, części Kanady i w rosnących co- 
raz! bardziej koloniach francuskich. 

Jest onw użyciu 50 do 60 miljonów 
ludzi. Wysokie zmaczenie kutturalne ję- 
zyka francuskiego polega i na tem, że 
jeston w użyciu warstw wyższych, 4 
przytem wśród wszystkich kół dyplo- 
matycznych jest dotąd wyłącznym pra- 
wie Środkiem porozumiewawczytm. 

Następnie język portugalski, którym 
mówi około 45 miljonów ludzi, z czego 
przeszło 30 przypada na Brazylię, resz- 
ta na zachodnią, południową i wschod- 
nią Afrykę, część Indfi i południowo- 
wschodnią Azję. Wreszcie do grup ję- 
zyków, będących w użyciu około 50 
milj, ludzi, należą jeszcze włoski i japoń= 
ski. Pierwszy z nich bywa dotąd w uży- 
ciu na wybrzeżach m. Śródziemugo. 

Inne języki, a więc: polski, czeski, 
rumuński, węgierski, serbski, holender- 
ski, szwedzki, duński, norweski, fiński £ 
w. im. nie mówiąc e mnóstwie narzeczy 
malajskich, murzyńskich, lapońskich "td. 


mają n rzeważnie znaczenie lokalne. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, przezabawna komedia 
buffo L. Vernenil'a „Panna Flute" z nieparówna* 
ną w roli tytułowej St. Jarkowską. 

Jutro. we wtorek, po cenach popularnych 
przepięknie wystawiona baśń chińska „Kredo 


we koło". 
TEATR POPULARNY. 

Dziś. w ponieGziałek, przedstawienie po ce- 
nach namiższych. Przez cały bieżacy tydzień 
dò piątku włącznie grane będzie -„Popychadlo“ 
z p, Br. Bronowską w r li tytułowej, sztuka m 
4-ch aktach J. Szukiev'cza. Kasa czynna od Żł 
rano do 3 i od 5 do 9 wieczorem 


Turyści—Jutrzenka 4; 2 a: 2). 


Turyści „spuchli”” grając. W dru- 
giej połowie jak przeciętna. — 
C—klasowa drużyna. 


Zawody te, dzięki. pięknej. pogodzie 
%ciągnęły na boisko przy ul. Wodnej po- 
nad, 2500 Wi dzów, którzy w. pierwszej 
połowie gry, byli świadkami przepięknej 
gry obu drużyn. I 

Wystąpiły» one ae swych najsilniej- 
szych składach  prźłpczem Turyści w 


pierwszej połowie z Tassem, w drugiej, 


ZaŚ:z Michalskim | w bramce. 

Jutrzenka itie zawiodła pokładanych 
w niej nadziei, Cała jej drużyna tecimicz- 
nie wykończona, dobrze kombinuje prąc |: 
naprzód zalęźnię, wd okoliczności — to 
Skrzydłami: to znów środkową trójką. 


Jej orientacja w bioruuku wyzyskiwa-|. 


nia słabych punktów przeciwnika zasłu- 
guje również fa 


mianowicie, że prawy pomocnik Turys- 


tów. Kulawiak <bezcelowo kręci się na | 


środkowej: linji- boiska; Jutrzenka umie-. 
iętnic forsuje swe lewe skrzydło j.za- 
graża niet często świętości gospodarzy. 
Jego też t. j. lewoskrzydłowego zastut- 
gą były dwie acz.praypadkowe bramki. 

: Na wyróżnienie w.drużynie gości za- 
słttgują: obaj obrońcy | obaj CZY 
oraz lewoskrzydłowy, 

Turyści wylosówali w pierwszej po- 
łowie pod _ słońce, które raziłó w oczy 
całą drużynę bardze dotkliwie. Narzncjhi 
oni jednak grze” szalonć tempo trwa- 
jące aż do końca pięrwsżzej połowy, ła- 
miąc opór przeciwnika i wszystkie inne 
przeszkody, to też f rażące ich Słońce, 

żadnej roli nie adegrało. 

Z nieziiaćziymi AA cafa 
drużyna. 
fak bogi, wszystko w niej funkcjonowało 
jak świetnie zbiłdowana i taksamo nâ- 


_stawiona maszyna. "To, tćż bramki ZA 


częły się sypać jak z rogu obiitości. Za- 


. nosiło Się na: rzeż niewiniątek, a cònaj- 


. Wa 


mniej na dwucyfrowy” reziiltat, 


Takie wrażenie odnosił każdy widz, 
przekreślili. go jednak Turyści, udowa- 


dniając, że ráčhúnku nie wolno robić bez, 


gospodarza - — a gospodarzem byli prze- 
cież oni, 

Już w 9 minucie strzela: Kubik Olek 
z oentry swego bratą prześliczną bram- 
kę; niewyzyskany, róg dla Turystów i 
w 18 minucie powiększa rezultat na 2:0 
dlą gospodarzy. Stefan Kubik, objeżdża- 
jąc 
mieszczą piłkę, dalekim „szczurem w 
dolnytn rogi kuiok, ę 


Rozgrywki między Soldat, i ŁKS. 


nie bedzie. 
P. b. P. N. unieważnił uchwałę W. CiD- 


Jak wiadomo w Warszawie w ubieg 
fym miesiącu odbyli się rewanżowa gra 
z Połonją /6-mistrzostwo: Polski, 
„ję srodki, dzięki: „miezdecydowaniu sę- 
dziego Rutkowskiego, odniosła drużyna 
zawskiej Polonji w/stosunku 2;1. 
„wobec tego: założył protest opiera. 
jąc się na przepisach gry w- pilkę nożną 
prof, Wejsenhofa (strona 62) i w wydzia 
le gier i dyscypliny PLPN, sprawę wy- 
grał, wobec czego zawody został; unie- 
ważnione i oba kluby zostały wezwane 
TEER E ZOZ T RZEEGA KIE | 


Wyniki z całej Polski 
Legia — I. F. C 5:0 G: a 
Zasłużone zwycięstwo Legii 
p. Piotrowski. s 


fasmónea — Pogoń 2:2 NJ. 
, Pogoń bez Wacka Kuchara i (rerbie 
nia. Gra- równorzędna: „Sędzia g, küt- 


kowski, 
Wista — Polonja 7 i Bak 
WAD WZA owy cięstwo. W ist: Ses 


S3d4A 


dza p. Niedz: ciodu -* 
Warta — T. K, 5.4: 2 (3: i). 
cykauwa. Sędzia 5. keti 


Gra malo c 


reślenie. Widząc 


Turystów grała w tym czaste: 


2 pomocników.i 1 obronę gości, u-. 


4q ną z tego powodu odpowi edaie 


ruje piłkę górą ki bramce. - 
na głowę Bałczewski i3:0 dla Turystów 
siedzi, 

Powtarzamy, że zanosiło się na rzeź 
niewinatek, gdyby nie nonszałancia jed- 
tostek Turystów. Bo oto w 29 minucie, 
chodzący samopas, lewoskrzydłowy go- 
ści, wyrabia swem, sąsiądowi pozycię 
do strzału. Idą nań obaj obrońcy Turys- fí 
tów, lecz nie rozumieją się, przeszkadza- 
jąc sobie nawzajem. wskutek czego | 
Lass opitszcza swoje stanówisko w bram 
ice i jako trzeci spieszy im przeszkadzać, 
a tymczasem piłka, dotkiięita czyjąś 
pora po pochyłości wtacza stę do bram- 


Honorowy ten punkt dla gości: darzy 
publiczność hucziremi oklaskami, nie wie 
rząc Wi dalszy ich sukces gdyż już w-4 
minuty później uzyskuje Olek Kubik 
niezwykle silnym strzałem pod poprze- 
czkę;, czwartą bramkę'dla swych barw. 

Prawy "łącznik ości, * Krumholc, z 
podania .lewoskrzydłowego, pieczętuje 
rezultat tych zawodów w 35-minucić na 
4;2/j na tem dosłowny koniec. =- 

" Drużyna bowiem, widząc; że nie taki 
diabeł straszny, zaczyna ćnergiczniej 
naciskać: Gospodarze zaś; art się bronią 
anj też atakować nie myślą; sprowadza- 
jąc te piekne dotychczas ‘Zawody: do 
'wstrętnej kopaniny. *% 7 
— "Fo'bowiem, co się w dowie połowie 
fry na boisku działo. a właściwie rc się 
tam nie: działo, nie. warto”wspominać. 

Turyści „spuchli”” do tezó Stopnia: że 
cała drużyna nie potrafiła: kopnąć piłki. 
Honor ratował jedynie Michalski I w 
bramce,” oraz czesciowo *Baiłczewski: 
O'ile bowiem Lass w pierwszej połowie 
miał tylko dwa rázy piłkę w ręce, wte- 
dv, kiedy ją z siatki wyjmował, ô tyle 
Micelialski fiat wiete roboty i wywią- 
zał się zniej znakomicie: * = 

Zawody pozostawiły pó sobie głupie 
wrażenie, zwolennicy” Turystów scho- 
dzilji z boiska z bardzo kwaśnerni mina- 
mi, a wszystkiemu winien brak treningu, 

„Extra -klasa grała gorzej miż. przecięt- 
ną C-klasa: — czy to We wstyd? Czy na 
to niem rady? i 

Sędzia, p. Rosenfeld döstrol się do 
tej gry, Szpecąc id zerem przery- 


waniem. 
„Fr. Rom. 


) 4. 
Gi 


hi 


do porozumienia się w sprawie: ustalenia 
nowego terminu, 

Polonja nie zadowolona z Lozstrżyś- 
nięcia wydziały gier "wniosła. protest do 
zarządu $łównego PLPN., któty to -pro- 
test był rozpatrywany na piątkowym 
posiedzeniu, gdzie po dłuższej dyskusji 
postanowiono 5 głosami przeciw 3 unie- 
ważnić uchwałę wydziału gier i zawo- 
dy zweryfikować dla Polonii. 

Motywem do unieważnienia uchwa- 
ły wydziału gier było wyjaśnienie PKS. 
i sędziego Rutkowskie śo, że mimo, ten- 
żę Rutkowski odgwiział spałony a po- 
tem przyznał bramkę, sam fakt zdoby- 
cia bramki nie może być zakwestjonowa 
ny gdyż sędzia mą tzsxomo prawo zmie- 
nić swą decyzję, jeżeli w.2 o tem, iż się 
omylii i jeżeli — gdyby nawet nie gwiz- 
drął — bramka byłaby zdobytą prawid 
towo, 

Fakt unieważnienie uchwaly wydzia 
łu gier i dyscyplińy przez zarząd PLPN. 
wywołał w gfonie czlonków tegoż wy- 
działu zrozumiałą kónś sternacię i jak nam 
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o 4-1 ea 1 STY 


W 4 minuty później, trzymany mocno Pierwsze międzyokręgowe spotkanie 
Michalski Il prawie z. połowy, polska kie- ŁTŚG. wzbudziło w sferach sportowych 
„dostaje ją 


| 


"sca zak (okna 
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Zawody o mistrzostwo Lig okręgowych. 


k.T.$.6.—6 puk 


lofniczy 0:2 (2:0). 


Elegancka gra wojskowych spotkała się z uznaniem 
u licznie nagromadzonej publiczności. 


naszego miasta, łatwo. zrozumiełe zainte 
resowanie. 

Spodziewano się, ze strony ŁTSG, 
gry ambitnej i nie zawiedzono się w na- 
dziejach. ` 

ŁTSG. grało od początku do końca 
b. ofiarnie i jeżeli coś można zarzucić 
drużynie łódżkiej, to jedynie brak wy- 
tczymałości. 

I tym właśnie wytłumaczyć 
że wojskowi byli górą w drugiej 
zawodów. > =< 

Mistrzowi Ligi okręgowej nie wolno 
zapomnieć, żę czekają. ŚĆ ciężkie me- 
cze, do których „niezb sa wytrzy= 
małość i rutyna. Bez tych zalet nie może 
być nawet mowy o promocji do extra kla 


można, 
części 


K Przeciwnik ŁTSG, pułk lotniczy po- 
zostawił po sobie jaknajlepsze wrażenie. 

*Drużyńa gości przedstawia zespół fi- 
zycznie wspaniale rozwinięty, rozpo- 
rządzający dobrą obroną i i wybitnie prze 
bojowym atakiem. “i 

6 pułk: inier to typ drużyny” twar- 
dej, bę feat NOR *z równą 
miarą przez-cały przeciąg gry. 

Do najlepszych zaś: zalet gości, zali- 
czyć wypa adw: bardzo: eleganckie zacho- |: 
wanie się.na boisku i niezwykle fair gra. 
Wynik: dla ŁTSG, najzupełniej zasłu- 
żony, Od większej peb uchronił 
gości ich świetny: bramkarz, który z nie- 
zwykłą enengją i poświęceniem "wyjaś- 
niał najzawilsze sytuacje _ wyłapując, w 
ciii stylu nieraz zdawało. się pewne 
piłki. i 
Same wadę należały do: bardzo u- 
danych. Gra prowadzona była w jedna- 
kowym tempie przez.. całe 90. Świń i 
przysparzała widzom wiele emocji, 
„Przed sędzią. p Walczakiem z War- 
szawy stają obie (dross w następują 


P P Mill Ol k, 
; er, Olejnicza 

Kicz Wittnicki, Małcicki, Piłat 1, Pi- 
łat Ti, Kuzinicki, Koziński, Broniarz.. 

ŁTSG.+ Falkowski, Milde, Wildner, 
Sykuła, Pogodziński, Wolthangel, Fran- 
cman, Wintsche, Hoppe, Gallert, Berk- 
man. ` 
kie „zożpaczynają śóś6ie, lecz ETS. 
G, szybko ujmuje inicjatywę w swoje rer 
ce iz w2 min. mają gospodarze E 


Wczgrajsze razg zrywki o mistrzostwo 
Polski przyniosły kilka wieznącznych 
zmian w tabeli. 

Natomiast dzień wczórajszy przy- 
niósł +sensację 0 jakiej sie nawet filozo- 
fomi: sportowym nie śniło. 

=]. E- © do niedawna: jeszcze groźny 
konkurent-Wisły opuszcza boisko Legii 
z wynikiem 5:0 na swoją niekorzyść. 
Jest to rzeczywiście wynik, który 
przerasta wszystkie dotychczasowe sen- 
sacje w ftoagrywkach o mistrzostwo 
Polski. 

Czyżby: zeszłotygodniowa porażka z 
Wisłą tak podziałała na górnoślązaków ? 
Po. tym zwycięstwie Legii, kwestja 
tytułu mistrza Polski jest już całkowicie 
przesądzona na rzecz Wisły, tymbar- 
dziej, że krakowianie odprawili znów z 
dużą. porcją bramek Polonię stołeczną. 
Wisła posiada rekordowy stosunek 
bramek i zda się całkowicie zasłużyła 
na tytuł mistrza. Ciekawie jednak przed- 
Stawia się sprawa z Polonią. 

Drużyna ta od dłuższego czasu nie 
wygrywa ani jednego spotkania, a mimo 
to posunęła się w bieżącymi tygodniu 
wwyż tabeli, aż o 3 miejsca, dzięki.„zdo- 


deniesiono, członkowie wydziału wyciąg | byciu“ 4-ch punktów przy zielonym sto 


konsek- 
wencje, 


liku. 
Najbardziej pokrzywdzony został w 


ną sytuację podbramkową, 
wykorzystuje jednak Berkman. 

W 5 minucie pada pierwsza bramka 
dla gospodarzy ze strzału Wintscheśo. > 

Gra toczy się w dalszym ciągu z pize 
wagą gospodarzy, W 5 minucie centruje 
pięknie prawe skrzydło gości, piłkę o- 
trzymuje lewy łącznik i z 2-uch kroków 
strzela w att. 

LTSG. atakuje energicznie, 

w 21 minucie przerywa się ładnie 
Hoppe i pięknym strzałem w sóg, umie- 
szcza piłkę poraz i w siatce prze= 


Bramkarz gości broni następnie w h. 
niebezpiecznych sytuacjach. 

W 31 minucie zaprzepaścił znów le- 
wo-skrzydłowy gości bardzo dogodną 
sytuację. 

Na 7 minut przed końcem pierwszej 
saa zawodów zyskują gospodarze rzut 

arny. 
Egzekutorem jest Berkman, który 
oddaje słaby strzał w ręce karza. 

Ostatnie minuty przed pauzą należą 
do gości, który nie potrafili wyzyskać ca 
łego szeregu dogodnych sytuacji. 

Po zmianie stron w 2 min, zdo* 
bywa Hoppe z pak Francmana bram 


Zanosi się na poważną klęskę gości, 


której nie 


lecz wojskowi nie upadają na duchu i 


grają: z coraz większą werwą. Przewaga 
zmienna, K: 

l odzinnej grze w drugiej poło- 
w A ie inicjatywę ujmują wojsko 


"E TSG, ogranicza się do defenzywy, 
przyczem widoczne jest u większości za 
wodników silne zmęczenie. 

w 35 minucie po liczn atakach 
aatik poza lewe dło 6 pa 

bramkę, W 4 minuty później za rękę 
obrońcy ŁTSG. dyktuje sędzia karny, 
nież zamienia w bramkę I. obrońca A 


Sl y ostatnich minutach mają goście 
faszcze kilka dogodnych sytuacji pod- 

amkowych. 

Wreśzcie odgwizduje sędzia koniec 
zawodów. 


Wyróżnili się l. pomocnik i obrońca 


i bramkarz u gości, oraz Wildner i Hop- 
pe w ŁTSG. 


czak, 


Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 


po dzień 3 października b. r. 


tym wypadku Ł.K.S., który straci moż. 
ność zrewanżowania się z Polonią i któ- 
rego szanse utrzymania się na obecnym 
miejscu w tabeli poważnie zmalały. 

Mimo zwycięstwa Czarnych nad Le- 
gia w ubiegłym tygodniu udało się Has- 
monci szczęśliwie zdystansować swe- 
go lokalnego przeciwnika o jedno miej- 
Sce. 

Tabela rozgrywek po dzień 3 peź- 
dziernika przedstawia się następująco: 


Nazwa klubu Gie Pkt. Stos. br. 
1) Wisła 24 39: 9 93:28 
2.1 RZA 22 30:14 57:35 
3) Pogoń 22 12:17 63:83 
4) Warta 22 25:19 63:51 
5) Lesja 23 24:22 63:61 
6) Turyści 21 23:19 45:44 
7) ŁUK 5. 24 22:26 46:47 
8) Polonia 22 21:23 47:60 
9) Ruch 21 20:22 30:39 

10) Hasmonea 22 20:24 48:62 
11) 1. K.S. 23 20:26 50:81 
12) Czarni 22 19:25 37:45 
13) Warszaw. 21 12:30 37:57 

23 10:36 35:71 


K) Jutrzenka 


f TEET eei i OAK 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA ooRUKU pm 


Sędziował bardzo poprawne p. Wae 


A 


i 


EEE GR 
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_SPLEN B r » 
20 NARUTOWICZA 20 = 
SOB RENTE ENEY 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program 


Panienka 
bez przeszłości 


Czarujący, wesoły, jasny, pogodny film w 10 akt. 
W roli głównej 


Willy FRITSCH 


W rolach siedmiu córek laureatki Konkursa piękności 
siedmio Krajów z czarującą angielkią 


Betty Balfour na czeie. 
PONADTO 


Białe róże 


Wzruszający dramat erotyczny najnowsz, produkcji 


Si 


DZI 


S 


Rosi 


rozgrzewa, jak czardasz, 
rozmarza, jak walc, 
upaja, jak szampan, 
porywa, jak wichergi 


|_Poząjeń soani 
sim m 


modłówakiegą kon 
serwatorium 


wanowiła lekcje | 


lekarzy specjalistów | gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
paki przystanku tramw, pabjanickich) 

przyjnoje chorych w choróbach wszyst= 
kic 


s leka specjalistów i bl- 
Lecznica kt ml kontata — 


„ SANITAS” 


Cegielniana 29, tel. 44-51 
Przyjmuję nast. lekarze spec. 


=- — 


Pofudniowa M: 28 
tel, 40-26 


pr. Engel Dr. Laski specjalności ad g. 10 rano do -ej Specjalista chorób 
| Dr, Freia Dr. Sx. Małowist ||po poł Szczepienie ospy, analizy (mo- (ry fortepianowej skórnych | wene- 
- Dr. Gersztajn Dr, Mortkowiex czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje Przyjmuje odtó-iżrycznych Feczenie 
| Dr. Gutszładt Dr. Prybuiski opatrinki, od 2—5 światłem, (Lampa 
j Dr. Imich Dr. H. Rakowski Porada 3 złote. Wizyty na mieście Wschodnia 72, kwarcowa 
l so - Lej nyc WA i “ bę pelia Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele m. 19 M Ora 
Dr. S. Kantor Dr. SZajerowicz świetlne, Naświetlania lampą kwarco- o all rano 


wą. Roentgen, Zęby Sztucanie, korony 
złote, platynowe i mosty, 
w niedziele 1 święta do godz 2 po poł 


Freblaaka 


(izraelitka) z dobrą znaj. muzyki 

od 9 rano do 7 wieczór poszuki- 

wana, Szczeg. oferty z wymaga. 
niami pod „Pracowita frebl." 


Maed. [GNACY MARGOLIS 


chorob z > 
oczd przyjmuje 
Aleje Kościuszki 13 
Przyjmuje od 12—2 i od 7—8. 


IST. BIBERGAL 


MONIUSZKI 11. Tel. 63-22. 
Choroby skórne ï weneryczne. 

> elektroterapja. 

B| Przyjmuje od 8—10 r i ad 5—8 wiecz 


SAGUN i od5—8 w. 


Biegła 


„AYIA póinngr 


jakiejkolwiek po Dzielna Ne 9 
sady (ew. bez-| Tej M 28-98. 
płatnie). Ofertyj Choroby skórne, 
H:S weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10. i od 5—8 
Sj Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. 


Dr. Lewinson Dr. A. Sztajnberg 
Dr, Lewłnsonowa Dr. L Sztajnberg 

Lekarze dentyści: 
Krenicka-Cypin 
Szacka 


Cukier BR R med; 


Grinsztajn-Harkawi | 
ork moczu, Sak piwosta Ità, 


| AMIT KOSMETYKI WE 


D-ra MARI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-63 
Chor. skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
€jalne masaże twarzy i ciała Masaże odtłuszczające, Usu- 
wanie włosów elektrolizą. Lampa Kwarcowa, Elefitratera- 
| pia, Soiiax. Godz. przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4 


BURALISTA 


z długoletnią prak 
tyką w orzędzalni 
obeznany dokład- 
nie z biurowością i 
wszelkiefi czynno 
ciami w RODI em 
prze RRIS T. 
po l 
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ca 


i uli 
Lachońnia fa 57, 


ać oszukuje S (Ceglelniana 19) 
EROWA. Choroby skórne 


Pierwszerzędne rej | wenerycznę. 
ierencje, Oferty |-QSzENIe lampą 


sub, „L. 100% w kwarcowa. 
pe nalnowszych modeli : zk adm. „Republiki“ 30 Przyjmuje od 
specjalnie SYPIĄLNIE, STOŁOWE Bo SET. EEE AE czy kde 


Dła Pań od godz. 
„|/4—57/, oddzielna no 
|czekalnia NDRÓŻI. 37-70 


Lekarz -dentysta 


F kowin 


I biory "męskie 
przyjmuje w lecz- damskie, obu- 
nicy przy ul,Piotrjwie i swetry na 

kowskiej 294 |wypłatę Piotrkow- 
codziennie od godz.jSKa 37. HI wejście 


* 2—7 wiecz. I piętro 


i gabinety 
poleca na dogodnych warunkach 


Zakład meblowy 


A. KARKUT 


Piotrkowska 44, I piętro, oficyna 


„żżrimule obstalunki, śdźwieżańie i reperacię, 


IH. GUTSZTADT 


powrócił 


Zachódn'a 62 (C:gielniana 23) tel. 29-52 
przyjmuje od d 12- 2i od 4—7 wierz 


er 


W Łodzi zi. 4.00 miesi ęcznie. Zżam ieiscowa 5 zł. 
i Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— 
i Odnoszenie do domów 4U groszy. 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49, 
| 'releiony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Tełefco administracji 22-14 — — — m 


Za wydawulctwo „Republika“ sp. z ozr. odpow. 


o m 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po poł. Rękopisów niezamówio= 
sych nie zwraca się. — — — 
Wiadysław Polak, 


Redaktor odpow. Jan Grobeluiak. 


ASINO! 
DNI NASTĘPNYCH! 


Wieczór czarującej a 


Czardaszka 


Wszystkich 


r È Wszystkich 


„Księżna Czardaszka* 


ukazuje romantyczne puszty 
| węgierskie, 


Oryginalna ilustrację muzyczną E. WALMANA 7 
wykona orkiestra symfoniczna pod kier., p. Kantora, 
W roli tytułowej czarująca wiośnianą uroda i z boję: 


LIANA HAIL 


BRAUNI 


ZWYCZAJNE: 8 £r. B gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). 


KALMANA 


ieżna 


wzruszy 


zabawi! 


„Księżna Czardaszka* 

przenosi nas w kraj miłości i 
CZATU, 

osnuwa przędziwem pieśni 


każe zapomnieć o dnit poów- 
szedniml 


A 
—.)- 


mu ET MA 


Libiez | imi "rw 


Cegielniana 43, 


i inne, suknie trikotinowe i t p, 
Tel. 41-32. i 


Choroby skórne. ws przylmuje do reperacji. 


aerycrng motzonłciowi ul. 6:go Sierpnia.76, III piętra. 
Leczenie sztucz- | Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 
nym słońcem wy: || saw ; 
żynowem. (nesan 
Przyjmuje od 


g.8 do 10 rano, z 
ONET | 


L. PrYdNISK 


Zawadzka Ne i 
Telefon N? 25-38, 


powrócił. 
Choroby Skórne, 
włosów, wererycz 
qe i moczopłciowe 
(leczenie światłem) eti 
Lanpa kwarcowa 


WAD PÓZCZELNY: 
lipcowy, świeży, czysty pod 
gwarancją w blaszankach 5 kg. 


15 zł, 10 kg. 28 zł, 20 kę. 52.50 
zł. wraz z blaszanką i opłatą 
pocztową wysyła za zalicze- 
niem wprost z własnych pasiek 
„Patoka“, Kupczyńce, poczta 
Denysów, wojew. Tarnopol- 


skle. W razie niezadowolenia 
zwracamy należność i koszta 
BTRCPAKI ponosimy. 


promieniami” 
> kangen PERET zzz 
rzyjm, r 
UDA. pad od 426, Artysta malarz 
Oddzielna pocze= 
yes ARAA . Juj 
TET szpoia! powrócił 
ka u Hirszmana Przyjmuje zapisy na lekcje 


Stary Rynek 10 


rysunku I malarstwa. 


Piotrkowska 71 II piętro, . front. 
KOGZEREEORCNGCA| 


2 pokoi 


wej. parlamen_|7 UŻywalnośŚcią kuchni i wygód 

tarnej (lektura) wy: poszukuje 

kd nakł" TEAR rodzina z meblami 
$ lub bez, okolica bez różnicy. 

ketta eap etozen do adm. sub „B.l.* 


otrzebne zdolne 
pouses ; e 
czenice 
rias Ey sł: 
raz, Zachodnia 23, 
Puppa wskoL n 


upie upie okazyjnie 
palto karakitfo 
„we Buzyn m 
nia „VW E 


Bienogralji, biaro. biuro 


ficzny — Warszaw 
Krucza 26. Ządajcie 
prospektów 50 


W. TEKSCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szgalty). Zaręczynowe I zaślubin. pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej Za terminowy druk 

, ogloszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr Najma 50 gr. 

Ogloszenia kolorowe (minimalna wiełkość ćwierć stroay) 100 proceać drožej 


